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j Nalełytećć poczta.., onłacoao w gotówce.

Oeev prenumeraty:
w e Lw ów ' 7f)n

'sfii doręczenia do 
miesięcznie . . £■,
z dostawą dc dom

Na prowlftqi
K przesyłką poczt, M 4,500.000 
Za granicą . . . M  O.UOO.OCO

Mpmer pojedynczy we 
Lwowie i na prowincji

m.mo M k . poniedziałkowe

C en y  og£osaeń:
Za  1 wiersz miUmetro wy: w zwykłych 
ogłoszeniach gr. 5. w nadeslanem i 
w  ncrkrologji gr. 13. w kronice, reper­
tuar, dztat gospodarciy paski w tek­
ście gr. 1S. po kronice gr. 15. pod 
nagłówkiem na pierwsze] stronie g r a ,  
Za jedno słowo w drobnych ogłoszę* 
niach gr. 3. kupno i sprzedaż za sło­
wo gr. 4, matrymonialne, korespon­
dencie prywatne za słowo gr. 5. dla 
poszukujących pracy gr. 2, Z zastrze­
żeniem miejsc 25 prc. Zagraniezne o 
50 prc. drożej.

Ceny ogłoszeń w złotych, według 
urzędowego kursu franka notowane­
go codziennie w Słowie Polskiem.

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresować d o :  Redakcji Sława Polskiego wa Lwowie- —  R ęk op isów  nadesłanych nie zwraca się. — Listy w snrawach przedp.atyi odbioru  
pisma, og łoszen ia  I rek la m ac je  uprasza się nadsyłać pod  adresem  Administracja Słowa Polskiej}# we Lwowie. —  ftd res  dla telegr : Sio u u Polskie, L.wów, —  Tel. 27. — K2 Konta w P. K. O. 150,567.
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E a r n a w a ł o  wy R A U T  P R A S Y . 2- g o  l u t e g o ,
H R . B L T L l i N  U  K R Ó L A

ANG IELSK IEG O .

Londyn. ( P A T )  Według- doaflesKttilĄ 
iOCTaybs&ego korespondenta ,.;N. F*.
P resse “  zostali w ęg iersk i prezydea r 
li&ćtetrów ikr. Betten przyjęli*- w c z o ­
raj tia audiencji u króla. Jest to  0 0  raz 
chorwszy, że  król angielsikj orzyją!! 
p rezydenta nBrffsGrÓw jedhego z śnoć- 
G-.owo - w o p e js k ie h  państw. Plr<zy|ę- 

c :u temu p rzy p is zą  w ielk ie znacze-me 
nofiij ycz-ue, albow iem  król, xy m yśl pro 
grantu pokojow ego partii robotn iczej, 
Gis? w y ra z  zapatrywaniiu, że rnie po­
m im o  się w ięce j c zyn :ć  różńte rm-ędzn 
zw yc ięzcam i a rwyettężonym i w  w o j- 
ti.ie św iatow ej, Jednocześnie audiencja 
św iadczy  o zam iarze króla odpow ie­
dzieć na traktat czedposlowacko fram- 
cuntei p «$ ja lfe jt r t  gestem  pod ad re­
sem W ęg ie r . Airdjencja miała też na 
olu dem.’? aingiel9kim kołom  frrarrso- 

w ytn  do zrozumienia, że iest baifdŚSo 
l>jż;dany.Ti udział katatału angielskie­
go w  sanacji finansów- węgierskich.

D Y S K U S J A  N A D  PO LITYKA  Z A G R A ­
N IC Z N A .

_ P a ry ż . t P A N j  N a  d z 's ‘ e jszem  posiedzeniu 
auntymiov. ano dyskusję nad ‘ nterpelacjam* 
■'V spraw ie polityk* zagran icznej. Poutcare 
odpow iada jąc na w y w o d y  poszczegó ln ych  
iik .y. c ó w . ,n*pdiy «nnym* H erio ta . zr-znaczyt 
z za d ow o le irem , ż e  H erio t, podobuiie jak on, 
Je god zi s*e na redukcję w ie rz y te ln o ś ć  

francuskich w ob ec  N iennec. Po in care  za ­
zn aczy ! d a le j: D om agałem  s»ę za w sze
ws-pólnej akcj* oprzym ie rzonych  w  Zagłębiu 
Ruhry. U w ażałem , m ów ił dalej, ż e  odoso­
bniona akcja Francji m oże m ieć m iejsce 
ty lko  w  tym  w y p a d  a i , o *le w  sprawach 
dotyczących  okupacji porozum ienie m iędzy  
sprzym ierzonym i n*e da się osiągnąć. P o  
nakreśleniu p rzeb ‘egu w yp a d k ó w , ja lde się 
w y d a r z y ły  od dn’a, w  k tó rym  Drem ‘er pod­
niósł kon ieczność za.jęc*a _ za staw ów . p re­
m ier w y ra z ‘1 nadzieje. że  sprzym ierzen i 
dojdą w reszc ie  do porozum ienia w  siprawie 
opublikowania dokum entów , zrwtairtych w  
rs iędze żó łte j, p rzedstaw ia jących  w  ś c s ly  
sposób w ym ian ę  zdań.

K L Ę S K A  P O W S T A Ń C Ó W  W  M E -  

K S Y K U .

Berlin. ( P A T . )  T e l .  C on iP - T u te js z e  
p o s e ls tw o  (m ek syk a ń sk ie  og łu sz,'1, d ep e  

s z ę  u r z ę d o w ą  o  d ec yd u ją c e m  z w y c i ę ­

s tw ie  g e n e r a ła  O b rd g o n a . W e d le  tej 
d e p e s z y  z o s ta l i  p o w s t a ń c y  zu p e łn ie  p o ­
b ic i p r z e z  w o js k a  r z ą d o w e  na fro n c ie  

T eh u a ca n  P u e b la  i  zn a jd u ją  s ię  w  r o z " 
s y p c e .

N O W Y  K A B E L  N IE M IE C K I .  

B e r lin .  ( P A T )  P o m im o  b ra k u  ś ró d  

k ó w  iin u .iso \ vych , na ja k ie  N ś e ia c y  
w c ią ż  n a r z e k a ją  i k tó r e  n ie  p r a w a  ła ­

ją  '.m r z e k o m o  rta p ła  esiie o d s z k o d o ­

w a ń , w y d a ją  o n e  w ie le  na b a rd z o  k o ­
sz. law n o  • in w e s t j  cje- O b e r s f e  T c*w :i-  

•rzy s tu  o  n iem ie c k ie  R u d n - A  lamtfic sub 

w e fic r .n m y a in e  b a r  f o o  z n a c z n ie  
r a ą d  tiiam-Tecki zaudada n o w y  k a b e l 
r n ę d z y  F m b d e n  a  V ig o  w  m ie js c e  s ta  
rergo z n is z c z o n e g o  Jcafela. W  ten  ffiSSE- 
sób  N T rn c\ ' b ę d ą  m tos fy  ip r z e s y ta ć  

"'Atfasne d e p e s z e  d o  oo łu dnrorw aj A m e ­
r y k i ,  A t - v k i ,  A z j i  }  Yustrafij.

W Ł O S K O - C Z E S K I  l R A K T A T  H A ó  - 

D L O W Y .

R z y m . ( P A T . )  T e le g r .  C o m p . W l o -  

s k o - c / c s k o s ło w a c k i  t r a k ta t  l ia t id lo w y  
b o d z ie  ju tro  p o d p is a n y  w  P a la z z o  C h i-  

g i. D e le g a c i  c z e s c y  zn a jd u ją  s ię  ju ż  od  
k ilk u  d n i w ' P z y m ie .

Ameryka a ilłiiyi miijdzynerariowe.
Paryrż. (P A T .)  Prasa omamiając 0 - 

statnie przem ótyienie senatora am ery­
kańskiego Boraha w  spraw ie spłaty 
dłi’ gti francuskiego zaciągniętego w  
btan.ach Zjednoczartycli stw ierdza, « e  
zdaiiiem  komisji dla op raw y  d ługów  
nrtedzy<50-.ńiszrnczycli ze  w zględu  na 
obecną sytuację europejską nie jest 
ch w ilow o  wskazane ruzpoczynać no­

w ych  rokowań z Francją w  spraw ie 
^płaty długów . Prasa  daje w y ra z  prze 
* nna.uiti, że rząd Stanów  Z jednoczo­
nych nie odstępując bynajmniej od 
swoich zasad w  spraw ie splatt d ługów  
nie cltce okazać sie w ierzyc ie lem  bez­
w zg lędn ym  i żądaniami swojem i nie 
chce pow iększać trudności finanso­
w ych  z  jakimi w a lc zy  dziś Francja.

Stowarzyszenia diecezjalne we Francji.
R zym . (P A T )  P rzew id z ian e  jes t tu 

ma porred zd lek  ogłoszen ie 1 stu Papie 
ża do biskupów francuskich k tó ry  to 
Ust zaw ierać będzie zezw o len ie  na 
w iprawadDene tytułem  pró>!)v statutu 
dla s tow arzyszeń  d iecez ja ’ '.nycli w e  
Fnaitrcjl. Sta nt ten został zbadamy i 
uzgoumomy y* pzjfrrąe z pirawsitn ka- 
nanijczmeni, a w  P a ryżu  z  karesty tucją 
francuską. Form a dokumentu ujęta b ę ­
dzie w  list jfipaTski do biskupów. Na 
(Zasadzce togo listu kościół o s :ąg.uiie 
anożiność uzyskania p rzez  s^o-y^rzy^ze 
nią diecezja lne podstaw- do uodmalnej

egzysteuej. i rozw o ju  'adiiuwstraicyj- 
■■ego instyttrcyj kos'ciehiych. Ambasa­
do : f r a r v ,c.ki Sjpędgił w czora j ęjopołttd 
rr r »~ ę  godz, n w  Watyisamie. Ta  v/i- 
oyta ctoczoifla jest jednak najzupełniej 

137A tajerrnńcą.
R zym . (P A T .)  „O sserva tore  Ronia- 

•m>“  ogłosi jutro atfetiio papieża do epi­
skopatu francuskiego, w  którem Ojciec 
św . zezw a la  na zaprowadzenie tytułem 
próby statutu w  spraw ie ustroju die­
cezjalnego tue dając mu iednaKże cha­
rakteru obow iązującego.

Sprawy Kolei, na terenie o rp . w Niemczech.
P a ry ż . (P A T )  W ob ec  tego, że  An- 

g !ja  odmówiiła waiśotit w^pnynoainafej- 
n ie z frana isko  - belgi.rsiką udminSsifra 
cją ko le jow ą w  spra^de .komuniskacji 
przea a rg 'e lską  strefę oku>paćól*ną, za ­
rząd 'koleje,wy framcusko - belgaijski 
p rzeds ięw zią ł kroki usnożKwśaiiące kon 
ceretrację ruchu k ide jow ego  na innych 
Ihraich. W ed le  inforaranii kól milairadaj 
mych, frametsko - belgijski zairkaid ko- 
łejo-wy uirndionifł 50 pnoc, p oc iągów

kursujących w  czasie nomniałtOmt. Ł a ­
dunek ix>ciągów przewsT&siza ofcecmi* 
ogótein 150.000 ton dtetenmiie, wiabec 
300 000 ton w  okresie normalnj ni. Je- 
że!!i produkcja kopalń zminiejK.zjda się 
nieco w  Zag'ębm. Ruhr w  okresie od 
7 db 12 stycznia, w in ę -tego ponoszą 
N iem cy, które nie dosta rczy ły  stoso­
w n ie do układów  zaw artych  w  M o­
guncji odpow iedniej ilości w agonów .

Zacsfrzenie zw an K fin  między Jagnsław ją a Niemcami.
Belgrad (P A T ) Jak dop iszą  pisma, 

wskutek trudności, ,iaik:‘ naipotjfoa dte- 
legacjui Jugosław ii w  rokawiaritlach z  
teoir.hsii -atem Rzesyj* w  sprawae dio- 
śk iw  iz tytułu odśukodioiwan, w s t r z f -  
inon-ie k tórycii zanoeYiedział rząd P z e  
s zy  w  sw ojej nocie z 2. gnidinm. ga ­
binet Jugosław ii p o w ie rz y ł miiLSioro-

w i siprawiedliwości i handlu pow zię - 
icęe suecjalrych zairzadaeń, które iiate- 
ża<k>hy zastosow ać w obec obi^w-abelń 
łtóSHfiedmwi i ich p rzedsięb iorstw  na 
teren ie  Jugostawj;,, w  racie  gxlyby 
rząd  R zeszy  ir.e. zmieikr sw o jego  pwn- 
k u w idzenia w  spraw ie dostaw  od.1-
szkodow aw cayb ii.

Stra!i! kolejowy w Anglii?
Londyn. (P a T . )  Kom itet w yk on aw ­

czy  Zw iązku  m echaników i palaczy
Pa ryż . (P A T . )  Donoszą z Londynu: 

Rozstrzygn ięcie  w  sprawie strajku ko-
lokom otyw  postanowił nic cofać sw e- le jo w có w  zapadnie dziś o  północy. Sze 
go w ezw an ia  do strajku. Nic mniej jed 
bak w  ciągu dnia dzisiejszego p row a­
dzone będą w dalszym  ciągu narady.

reg  m iejscowych zw ią zk ów , zgodziło  
się już na w strzym an ie pracy.

R o fto m ia  gtw.-r&muńsSiie przenoszą się tk warszawy?
M oskwa. (P A T )  Kom fsa-jat dla spr 

zaHTarfcznych podaje do wkid,uności, 
że m \d rumuński na piroęwzycję so- 
M iecką, aby rokowania gosrodiarcce

sow iecko  - rumuńskie od b yw a ły  się w  
Odessie, odpow iedział propozycją, aby 
rokowania te to c zy ły  s,ię w  W arszą- 
ume.

E a M  crgąnłzdje rozęacBy m NaSrenii.

Z  D I - T I A

P a ry ż . (l^A T ) Jak dm ".s  ą  btsma 0 - 
stetnie .rouruchy w  DucsseMbrŁe aor-

Ptairęziowałi dehegaci spwie-ccy. Baw ił 
tam uicogtm.o Radek bobelseem.

KONFERENCJE SK łR M U N TA
Z M IN . Z A M O Y S K IM .

Paryż. (P A T .)  P rz y b y ł tu poseł Sk;r 
munt w  celu odbycia narad z  posłem 
Zamoyskim.

MIN. ZA M O Y SK I W  PA R Y ŻU .

P a -y ż . (P A 'P )  P ose ł M aurycy Za­
m oyski w  dniu w czorajszem  o g. 1 po- 
poindniu w rę c z y ł n rezyden tow i repu- 
biiki M illerandow i swoje listy  oCT’G- 
łavve,ze. Następnie ?:aprós>il p. p reży- 
d.ent posła Zam oysk iego i P. Zamo',-- 
ską na śniadanie. Na śniadaniu byli ebe 
cni nadto radca poselstw a Szeuibck, 
jak rów nież sząreg ospb z  otoczenia P. 
prezydenta. Śniadanie miało chru-Atar 
ściśle pryw atny, nie w yg łoszono  żad­
nych przem ówień. O jr. 2 poscl Zarnoy-- 
ski i 3>. Zamoyska oi>uśeili pałac eliżuj- 
ski zaprowadzeni do automobilu przu :;. 
dyrektora protokołu dyp lom atycznego 
Fouguicres. Następsnie poseł Zamoyski 
zaczął składać w iz y ty  pożegnalne 
członkom korpusi dyplom atycznego. 

W  godzinach popołudniowych od w ie ­
dzi? poseł nuncjusza apostolskiego, 
am basadorów  Anglii i B razylii.

P O S E Ł  ZA M O Y SK I O ZAGR.
S P R A W A C H  POLSKI.

P a ry ż . (P A T .) M inister spraw  Zagra­
nicznych Zam oyski v, w yw iad z ie  ’ 
przedstaw icielem  ..Tempsa"1 ośw iad­
czył, że pracow ać będzie nad utrzym a­
niem przyjaźn i francusko-poiskićj. P o li 
tyka  Polsk i —  c^wiadc/y? miuisier jesr 
zaasadniczo polityką pokojową i dąży 
do ścisłego wykonania traktatów, u- 
trzym ania dobrych stosunków 4 Lnten- 
tą, usunięcia nieporozumień m iędzy 
P ragą  a W arszaw ą  i zacieśniona w ę ­
z łów  łączących Po lskę  z  państwami 
baityckicm i.

Słuszne uregulow ank spraw y K łaj­
p ed y  m ogłoby  w  szerokiej m ierze p rzy  
go tow ać  grunt dla p rzym ierza  z L itw ą. 
Co się ty c z y  stosunków: polsko-rosyy 
skich —  m ów ił minister —  to traktat 
ryski, oraz ostatnio dokonana wym ia-J 
na not m iędzy rządem  jrołskim a so­
w ieckim  stanowią podstawę normal­
nych 1 trw ałych  stosunków.

KU CZCI P O L E G Ł Y C H

W arszawa. (P A T .)  D ziś w  południc 
odbyła  się w  auli uniwersytetu w a r ­
szaw sk iego  aKadeinia żałobna z  okazji 
odsłonięcia tablicy pam iątkowej ku 
czci studentów uniwersytetu poległych  
w  walkach o niepodległość O jczyzny  
w  latach od J 918 do 1920 r

ZA K A Z  W Y W O Z U  ZIEM NIAKÓW ' 
D O  N O R W EG JI.

Chrystiania. (P A T .)  Rzsid norw esk i 
zakazał w w o zu  ziemniaków z  TAtaki 
eto N o rw eg i' pod pretekstom, że  w  
Po lsce  Kir.ieje jakoby rak tornfofTaąy. 
W ła iściw yn . jeduak !*>'wndlem st’aw :ik- 
nych przeszkód jest ochrona w łasnej 
pnodulocji i dążenie, b y  N orw eg ia  nie 
tyiiko produkowała ziemma-ki na w ła­
sne pnt-"ze’b\y lecz intugia je  jTszozs 
A -y iw oad
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OŚWIATA I SZKOŁY.

Oceua Książek dla mlodzisży
B. nmfeser oświecenie mibl.. prot. Stani­

s ław  G rabs^1', zdi-tat w  czasie krótkiego 
&we%c '.iTzęćów-bM^ z w o ł a ć  do ż y d a  h r  
nifiię do oceny książek do czytania dla 

m ło d z ią  szkomcj.
Zadnneni komis;1 jesi ocentan’e wyda­

wnictw periodycznych, oraz książek dla 
uiłodsieży —  z wyłączeniem podręczników 
sakołnycii, ora^ książek pomocniczych do 
nauk* sZKoInej — i orzekanie o ich odpo- 
■wteidn-ośc' dla młodzieży szkól powszech­
nych, średnich u«ńaiokszialcaeych, semina­
riów rłauczyoeiSA:eh oraz szivół zawodo­
wych. W  myśl rozporządzenia podk-gaję. 
ocełii: niotySk*. książki p*saoe specjalnie 
dla .nłodz‘eży. ale wszelkie książki, o któ 
•rych można przypuszczać, że mogłyby być 
korzy jt cg lektur? tka młodzieży.

Pozortaw iając ułożenie regulaminu, oraz 
określenie nteaod swej pracy ' samej kom‘- 
.sp- p. inmister poleca przyjąć za zasadę, 
óe każda książka winna być przeczytana 
i oceniona przez jak najwięKSzą l‘czbę 
crstenków kai.u's'1 a te „jednakowe oceny" 
winny być praedyskutowane na pełnem po 
siedzeń u kom<sji. N a  podstaw ‘e przedsta­
wionych jei ocen jednostkowi ch '} przepro 
wadzone. dyskusji, ustala komisja zw ięzłą  
„ostateczną ocenę" kdążk1 oraz uchwala 
„a .zeczed e " o odpow-edniośc1 jej dla mło­
dzieży. Orzeczenie winno być iy rażo n e  
w  jednym z następujących termin 1 v : ksią­
żka konieczna, pożądana, iuz\\ I na lub 
niedozwolona v.r bibliotece szke k | Prócz  
-ego orzeczenie winno określać, uia jakiej 
kategorii szkół i dla idkiego yieku mło­
dzieży książka jest odpowiednia., O rzecze­
nia Koni‘S'i stają s'ę prawom ocne po za­
twierdzeniu >ch przez podsekretarza stanu 
w  min. W  R. i O. P . ' wm ny być ogła­
szane w  „Bibliografii peaagog‘cznei“.

Na poustawia ?.v ych 'n_em i orzeczeń u- 
prawomocnionych będzie komisja ukiadała 
katalogi w zorow ych  szkolnych bibliotek 
uczniowskich, które będą po.jodycznie 
przez ministerjurri w ydaw ane Rozporzą­
dzenie pi teca fiadto, ao y  katalog1 szkół 
powszechnych, przeznaczone dla szkół wiej 
skich oraz dla szkół małych m‘asteczek, 
zawierały, jako osobny dział, w ykaz  ksią­
żek obpow edn  ch 4 h  m łodzieży starszej, 
która już opuściła szkołę, oraz dla doro­
słych.

Na przewodniczącegr kom‘sji pow ołał p. 
minister p. Tadeusza Łopuszańskiego, w>- 
cemmistra W . R. 1 O. P „  na zastępcę prze  
Wiadniczącego dr. Zygmunta Ziembińskiego. 
Członkami komisji są na pierwsze trzyle- 
de , tj. do r. 1926 osooy następujące- Hen­
ryk CliodynicKi. ruina Czerwińska, S ław o ­
mir Czerwińsk?, Zofja G ąs'c  "w sk a . Szm yd  
towa, Wacia-w Jezi&rsłS. W ła d y s ła w  Kop- 
ewywskk Temforą M ączkowska, Tadeusz 
Mikułowski. Bohdan Nawroczyński, Jadwi­
ga OstromeJca, W ła d y s ła w  F ’ zamc ./sk’ , 
rle ’ena R adw arow a. Mąrjam i?e‘ter, M aija  
Tańska, Józef W łodarski Kazimierz W ó j­
cik. Zygm un1 Zagórowsid i W ład y s ław  
Żł&b‘cki.

Staióslaw Grabski.

Naród a -państwo.
Cena zsp.occ Mp.

.«bh— w  Hiin-uu ni i „  i u m  mm

G Ł O S Y  P U B L IC ZN E ,

jeszcze o sa io rp y jr  piać urzędniczych
Poruszany od Pćwnagt} czasu na- la­

mach praisy stołecznej p o '•••'iniojfaigl- 
nej m b  lam w a fo ry z o w a r ’* płac ro- 
aotaiazych i urzędrnozych, wytrmga 
nk-wątpliwje gruaniowme sumfenmeg-) 
ooaważt,aia przez eiyaimńki; dtecydują- 
ae i wpiowsdzc rma so  w  z,ycic.

Organizacje irrwęcnkcze, które w  o - 

kribs"’ ' ra rodzm  ustaw y z  9. ptajźdMc-i- 
rak, w y k a zy w a ły  zna/rzną ruj- -hl&wość 
i energię interwenjufco niejedmeforotóe 
na terenie rządow ym  i sejm, w  kw e- 

poprą wiek dio ustaw y caik m c m iii 
i ło w e j  jak i em eryta  twej, ocean ie są 
^łkiby pogTążooc w  letargu —■ caemu 
zresat? w ob ec  m ałych ^os^Ktorwto w y  
nfficow dotychczasow ych  abnegów o~ 
m o  pop raw y byitu praco w m ków  oań- 
stwrywyc-h nk. bardzo  nawut rpażm  saę 
cltńwić.

W yczerpała sr,ę entr&ja i v rszy.scy 
opuśccl i ,-ęoo, zdajetc się na los, jolki im 
ffoiujH poJączorie złe moce rorwielmoż 
nksieg-'' paskarsitwa i wyzvBku z cha­
osem i rnercia sfer decydinaicr^ch, —  
Obsrtrynpemy też w  w-jmku stamu te­
go 7Tbrvvsko, że micjiaitywa i rrmrN do 
zrrtUn w  tej dżic.cl n":fte kjarijaczini^h 
ze  względu na zry/alon^awatnlfe niemal 
caTeąo życ:a państwowego wychodzi 
The ze ^roaoyrfska ttr7fd!tttcze.gu o 
azerr Sw-atłazą choćtw a  'tykufy tak 
„Gamety W«,rsżawsk]iej:‘ jak n 'e  mnie* 
dwia o s t a j e  naczeJue a^cykiuly „Sło­
w a  Polskiego".

Nic można zapreeozyć, że aidor ar­
tykułu z 18 S łow a Pol." Pt. „Plnoihleim 
waloryzacji płac" p. ar. Pom ar Kor­
dys pjnmjac tzecz ze steniowifeka mte- 
re<sń;\y skarbu naństwą i ootg‘iuia,tu je­
go  sanacji ma słuszność —  zwłaszcza 
wym ownie prz&ma/wtia do nas muzyka 
iprzytoczcmych, ,-r‘e  całkiem-, zresńtu 
śoidlych*) cyfr. N ie możtou. jednak ze

*) L ic zb y  budżettow^ pnzybm^Tone 
w  artyku le R . Kom<f"Sa sa podatne w  
p rzyb1tżenńu na podstaw ie PUzemćwfe- 
nśa b. miuistira KucJiprsikiegto. (R ed ,)

sta.nowiis:ia z y d a , kttćre sainfiejszc o- 
kaizuje się od  wscelk ich  obliczeń i u- 
staionyołi -a-wet w  dottychczaso^^ych 
pojęciach doktrym eironom Cznych. od 
m ów ić słrszoścs artyku łow i p. J. L. 
w* potprz.edT.Tr! numerze „S łow a P ó l.-  
z 17 stycznia br. .Nie cłicąc w d aw ać  
się w  s zczegó ły  f ro zw od z ić  s.ę nad 
itematem znanymi aresatą po-yszarh- 
nfe sądź? że prawd!v i ratunku dla 
ginących sfer urzędufczyCh, tegio fcip- 
®&tarjatu dzit^ejazego, kołtfcczaiecio jc- 
anakże dla pańsilwjl i społeczeństwa, 
.sizitfos i  n a leży  w  pośrodku, imfedtey te- 
m i dwom a skraLtnymii zaoa!tryivtatn!iatmi 
obu autorów , i mam głębokie prtzeko- 
inapie, że  w yłączn ie  takie a me imn< 
ujęcie sp raw y  —  i to byz' ^kfiejkol- 
itdiek zw łok i —  zń loM óby utratować 
sZo.okie rzesze  irrzędnicze oid storaj- 
nei nedizy i  k roków  rozpaczy.

P rzy jm u jąc  bow iem  w  .zasedzoe 
stanow isko, za-ję+e p rzez dir. K ordysa  
i uznając po o^ęści przytocaome c y fr y  
t  airguniOTty oraz dbrailzatne p m iz  nie 
go  trzy  sposoby zai-adbetnfa a  om u, 
śrótem tw ierdzić, że  b ez  irótwpiocnosne- 
go  z-yalory^oiyaóia. o lać  i prtzyinat!- 
nmiej cześckT.uego zbllżetn-fa 3dh db 
nrym  przedw o jenny.h , ratunek będzie 
gteijaityweęi ogrom nie zres^-ą prdbSe- 
.mab/cmi-m. tak. iak pTobloinajtyczmą 
okarrała się i urourma ,,)op raw a1 byttT* 
lEa.szego. którą unzyp isyw ały1 s fe ry  de­
cydu jące n ow ej u s ta w y  imosażeii.Io­
w ę  j z  dnia 9. paździclrr/ka 1923 y k a .  
N ie m,n;ei rfekącą f  nagfą,cą kw estią  
iw t ogłoszen ie i ym row adpcp-e w  ży - 
c :e iicnwaiomej p rzez  ciała ustaiwoda ^ 
cze ustaiwY emcryitadnej, której ocze ­
kują liczne stze,re®ż piKłiwtfe^Ptu^h nę­
dzarzy, a która mew;ad!rim - z  jakioii 
w zg lę d ó w  uie m oże dbc: okać śię pu- 
olikacii m-zędoorej.

Srodci na to muszą znaleźć c8, .któ- 
nzy podjęli s?ę kiercwiiictwa naszej na 
w y  państwowej.

3r Włodzimier?. A ia rk ow s t5

IB M B I

Part w a g  o stowarzyszeniach lotniczych.
Zwiąaek awdałtyczny otudentów po- 

fłSccśiłitka lwowski - '^ ro - -a 05g*m-
aor\vanie kół lotimczc - .nMelowwch  
w e  wszystkicn śrrdr. ch zak L J tJ i na­
ukowych w  Maiopodsce R z e c a  więc 
bęJz’e na ćznsle skreślić krótko cele 
i założenie wszelkiego rodzaju kół, 
zwiiązanj^ch z dzieazńną ! ’■f " ctwa. —

Wojna ostatnia pouiKreśfila aoniiosłość 
pomocy, jatką poszczególnym rnń- 
stwom oka>?a'y stou/air^ysKipna" temi- 
Pic7ine, szczególnie szybki wzrost i 
wysouńi pozńom, jakie otsiągi.ęły cradzia- 
ły  lotaicu.e, by ł pna-wie że r.astępsitw&m 
pokaźnej liczby isimieiaj yicłt cngBBTtza- 
cyj awjatycznych. W  Niemczech, Fram

ch, Angiji i R osji jeszcze pssei wsdrT 
by ło  ich po kfIkanaśai (w e  hiraa:^ 3 
aonokkiby kobiece), .vszysfk-ć ś-ywS- 
me aorganśzou/ar.ie i  .równ e bogate, da 
Płodem  czego  niech bęckće Wghnfenóca, 
’że  posiadaffy one w łasne ł&km. • storo- - 
w ce , p łatow ce, doskonale ^arząd.•zr!-r’• 
lo miska, lianga-ry itd.

W  zw iązku z \ tipejącyiTR orga 
CFatnti lo-’ni czerni -czyli aoroiduiDanii!, a r-, 
gandzawauo w  w^Tmomoiryc1; pan- 
stwaich szereg  kół tofolap. - modelo­
w ych , z  chvólą, k iedy  w  pflerwBzyah 
łą c zy ły  sf? i \vppÓ!pracor.\e<N w szys t­
kie w a i s tw y  starszego spottetazeństwą. 
w  ostamich ;o d  i?dpa%viednrcm ktem  
wrdctwein pracow ała  mlodlziież. Ce! 
jed ty ch  i duugich- byfł wsąTÓłaiy: pnciCa-- 
gowian-ie w śród  jak najszerszych  n?a> 
Pojęcia ftrtitfSttWI, Popń^-rariłk wScdfcy 
’techn®cz.nej i r i'-em ysfn  w  daedteitjRJr 
żeglugi .p o w ie t r z m  D róg  do 2tki u- 
żj-wąuo różnych W  oteiryyzym  r z ę ­
dzie P a r ła ro  praisę oopawiBadkrieimi a i-  
tykułumi. w ydaw an o  azere?* p :sm wda 
snych, odezw , Voszrnr, urządzano otll- 
-ciyty, w yc ieczk i, wreszote oy-aszaim  
bardzo w ie le  kor kursów, nie ty lko  
'■kraijowy/ch, lefcż i  między^TiaTodbi.ydh.

Zdobyte teini drogam i funrlusze 'py­
ły  przeznacztcine na bu drw y raawyeh 
pracow n i aerodymanwcznych, na udzie 
famie s ty rcn d jów  k-rs-jowydi i a w ra -  
n»cajn..ych. Zebrane ooseuwacje a lo tów  
próbnych, konkursów c z y  stterawców 
lub ipła+owaówr, czy  ileż z Sotów ma­
łych modeli, s łu ży ły  jako -li-ierioślsd- 
niej w ag i materia!? n a u k ow y  iabor-ą,- 
to.rlom aerodiyr.amiczsnyn. Jeanem sło 
•wem kola lotni czo - m oubiowe i aero­
kluby kolejno p frygotow ^rw alfy  i w y -  
cnorw nyały  p rzyszłych  żo ir tó rzy  w in! 
k iej airmji p racy  na polach aw jdtyk i, 
b v fy  r.-om ostem  m iędz1:* łnżyni&^em- 
.kans.mktorcm i pitzemysłoweesr s, a 
szeuszem spolecrzeńsitwenL

W  Po lsce  aeroklubów- i kć,v .M*ttaro- 
m odelow ych  m am y izafedwlre tóiftra, 
-i tym  btaly brak środków  iTrua+oujsi- 
nych nie pażwaśd Iść rów n o leg le  z  z »  
granicą, mi-mia że  dochodzą stamtąd 
echa pa 'eżn yd 'i i czasam i dla nasziago 
państwa, groźnych  -prajc Io.ffi!ktzych.— - 
Na teren ie  sam ej Ma«.oDolsk-: za$mutte
r/ę lo tn ictw em  wsrem^a-n""- Zoy-ąuek
a ^ m ty c zn y  studentów PoMtecfenikS Iw., 
śsW ejący  zresztą  od r. 1908 i w  ostaż 
U'ch czasach rtbw sta łi w  K rakow ie  
„L ig a  c brony p ow ie trza ". K ó ł loTracm 
m odelow ych  rriema zupełrfic. PłroMa 
wSęe i słuszna rzecz, W  wtUTielł-ie idą­
ce wr kTemriku .nganizorwaniu stotwa- 
rzyszeń  lottifczyćh  prace spofeczc.i- 
s tw o  a:k naiisibiiej wapomwigals.ł gdK-ż 
są to  podwra!iny pod1 po tężn y  gmach 
lotn ia-"'a  ipoisMegd: R . P .
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T l t i a m  a r i n a .
Czaiy  Ryw iery

Ciąg dalszy

Na aole by ł plac przeznaczony na 
lawsi tennis, pólko krokietowe, gdzie 
jakieś iiialeńk.e towarzystwo wpraw ia­
ło się w  grę. Słońce, to azarowr.e 
słońce nołudnia miało się ku izaehodowi 
i trzeba było spieszyć się na obiad. 
Gdy towarzystwo znalazło się na uli­
cy  wysadzonej pinjani, pani Lidzka 
zwróciła się do pana Józefa z pożegna­
niem, ieaz on nie przyjął tego gestu.

—  Ja właściwie jestem świeżym  
przybyszem lecą miemdcamy w  jednym 
pensjonacie, dziś rano czytałem nazwi­
ska pań na liście lokatorów.

Ania pomyślała z niechęcią —  znów  
pędzie ;akaś przymusowa znajomość i 
nigdy spokoju.

Pan, Józef jakby cszytajac jej myśli, 
powiedział .dąc obok pani Lidzkiej.

—  Umówiłem się z  żoną w  Paryżu, 
ze spotkamy się w  #tym pensjonacie, 
znaliśmy go  z opowiadania znajomych 
Parne Polki roześmiały sftę wesoto. tyl­
ko panna Aaela w ydęła pogardliwe 
usteczka i posila prędko naprzód. Pan  
'Józef wszystko to zauważył i kąciki 
jego ładnych ust, zaorgały stłumionym 
śmiecheiD, " ' ’

Poszli w  miłych tsastrojach ku ho­
telowi obiecując sobie ze swego towa­
rzystwa pewną sumę przyjemności 
izahipctolowanej na polskości świeżych  
stosunków.

W  pół godziny znaleźli się przebrani 
wicczc, ow o w  .jadalnym salonie. Pan J. 
prosił o pozwolenie jadania obok przy 
najbhższym stoliku, na co pan. Lidzka 
uprzejmie oarzekia.

—  Jeżeli panu nasze towarzystwo  
na razie wydaie się miłe, to proszę do 
wspólnego stołu.

Uśmiech tiocnę łobuzowski, ukłon 
i nasze panie znalaz,y miłego towai*zy- 
sza.

Po  obiedzie przeszli do ogrodu gdzie 
na trzcinowych kanapkach doskonale 
się gawędziło Przy blasku księżyca. 
Nawet .pani Lidzkiej przemknęło przez 
głowę. —  taki miły, prawie szkoda że 
żonaty —  oczy jej pooiegly ku ręce 
nona Józefa, i pierścionka wcale nie 
było. P rzyby ł zatem miły, niefrasobli­
w y , najlepszego stylu towarzysz w y ­
cieczek i spacerów.

Parna Adela flirtow a ła  zawzięcie z 
austrjakiem i rrało dotrzym ywała to­
warzystwa polskiemu kółkowi.

Ania była zadowolona 5 spokojna, że 
to przecież nie konkurent.

Poszli raz w e  trojp na skały w ysu­
nięte w  morze i tam obserwowali grę  
fal, które muskały łagodnem dotknię­
ciem ich podnóża. Ciekawa rozmowa 
toczyła się między znaiómemi.

—  Gazie pan mieszkał na RINierze 
Bb&ed prziaaMgp tutaj?

—  Ja lokowałem się w  Karayan, w  
tym sam "™  hotelu w którym mieszkał 
ten młody Ros;anin, co ożenił się z 
cćirką sławnego gracza z Monako, a 
który skończył -samobójstwem. —  Ania 
zerwała się ze skały.

—  Co, ori ożenił się?
—  Tak, i właśnie dlatego wyniosłem  

sie z hotelu mego apartamentu dla 
młodej pary i wolałem zmienić hotel. 
Ci Rosjanie zawsze tu po swojemu ha­
łaśliwi i wolałem zmienić już miejsce 
pobytu i po skomunikowaniu się z żo­
ną, przeniusłem się tutaj I dobize zro­
biłem, żona maja za przyjazdem znaj­
dzie miłe rodaczki

Ania siadła baz słowa wysłuchaw­
szy tych wyjaśnień i swoje wielkie 
oczy utkwiła w  morzu jakby w  jego 
potędze szukała Uicoienia d’a chorego 
serca

Pani Lidzka gawędziła dalej z pa­
nem .T. nie zwracając nozor i :e uwagi 
na Anię, w  czem jei jakby bezwiednie' 
pomagał p. Józef

—  Czy  pańska żona jest blondynką 
czy brunetką?

Na tak niewinne a banalne pytanie, 
pan Józef dziwnie się zmieszał 1 rzeki 
—  "s z a fk a .

—  A  jakiego wzrostu?

—  Wzi&stu, —  aha wzrostu śred­
niego.

—  A  w  iakim wieicu?
—  W  średnim, tak w  średnim.
—  Co pan mówi, taki miody I n »  

rm n  w  Średnim

—  Ależ źle mnie pani arozumia 
moda żona ma dwadzieścia pięć lat.

—  Ach, to co innego.
Ania podniosła się —  przejdę się : 

wybrzeżu, państwo tu pozostańcie.
—  Dobrze dziecinko, my sobie ę 

gadamy jeżeli pan się me zmidzL
—  Ależ z przyjemnością.
Po  chwili milczenia, pani Lufa 

śmiejąc się powiedziała.
—  Proszę nie mieć togo za złe. e 

pańska żona wydaje mi się nadto : 
genidarna. mech pan się lepiej przyzi

—  Ja rzeczywiście, przepraszam p 
nią, pani odgadła jest to ceiowa rnist 
fikacja z mej strony. Powiedziałem  
dlatego, aby  panna Anna była w  sl 
sunku ze mną swobodniejsza i aby i 
traKtowała nnie jako natrętnego kc 
ku ront a. W praw azie  pozostać aim 
zdobyć wzg!ędv panny Ann^ jest ir 
im ceiem, jednak idę do mego bard 
ostrożnie. Schylił sie i pocałował rę 
pani Lidzkiej.

—  Ja doprawdy nic idę mogę pa 
powiedzieć, zaskoczyło mnsie to t 
mespdoziewanie.

—  Ależ orzezacna pant, ja me oroi 
o żaana odpowiedź, znamy się bard 
mało aJe nie chciałem pani dł-t 
utrzymać w  błędzie. Co  zaś do pan 
Anny, to zmam jej h fetorję, pan W  
dzimiera dużo mi opowiadał i ja lic 
na czas, który leacy i niweluje wsa 
stko.

(C iąg dalszy irasŁ)
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jrCATR WIELKI.
PdetiedWSłelc, 21 styczni-, o g. 7 „Tra- 

-rhcia'. (Cośctony występ Szymanowskiej.)
Wtorek. 22 stycznia, o g. 7 „Danton*1.
Środa, ?3 styczną, o g. 7 „Madame Bur 

terlfe' 'Ostatni gościnny występ Szyma- 
rawskiej.)

TEATR MAŁY.
Pęniedziąłek. 21 styczn. o Z. 7 , Dswonen 

afemnoi ry“.
Wtorek. 22 stocznia, o z 7 Dzwonek 

afervw©wy‘‘
Sroci, 23 snyczakt. o t 7 „Dzwonei 

aSasmewy".

IfcATfc NO W O ŚO
TWnsdz.. 21 stycznia, o Z. 7 „Księzn.czk? 

Oia-5a“.
Wtorek, 22 stycznia o fc. 7 „Królowa 

funtrnsrtn;". , -
Śroaa. 23 stycznia, o 2- 7 ,u ̂ ęiłdczka 

Oi*-fct‘
 o —

—  Zmiany -ftencg pocztowych. Z  an.
31 stycznia br. bedzie zwinięta agen­
cja pocztowa w  N aw ar}-., a  okręg jej 
aoręczea będzie przydzielony do agen­
cji pocztowej w  Gluncj. Z  dniem IB lu­
tego będzie zwinięta agencja w  Zabra- 
tówce pow. Rzeszów, a  okręg jej do­
ręczeń zostarie przydzielony agencji 
pocztowej w  A^bigowiJ. 13 grudnia ub. 
r. zwinięto agencję Medynia G łogow  
jka  pow. Łańcut, włączając iej okręg 
doręczen do urzędu pocztowego w  
Łańcucie.

_  B . wiceprezes Edward Bugno, kto
ry jak wiadomo puda} się o przeniesie­
cie w  stan spoczynku, urodzi! się w  r. 
1867. Po  ukończeniu studjów uniwersy­
teckich w e Lw ow ie  p. Bugno wstąpił 
w  r. 1S9i do służby skarbowej, a po 
kilkuletniej służbie dla swych wybit­
nych zdolności powołany został do ni- 
nisterstwa skarbu w  Wiedniu, gdzie 
współpracował Drzy wielkiej reformie 
podatkowej. W  wolnych od zajęć chwi 
lach ogłaszał szereg prac z dziedziny 
sitarbowośc1 w  dziennikach i czasopis­
mach fachowych. W  r. 1904 w raca do 
kraju w  charakterze radcy a w  kilka 
lat później powołują go znowu do W ie ­
dnia, w  charakterze szefa denai iamen- 
tu, co było wypadkiem niebywałym. 
Objąw szy w  r. i913 wiceprezy-ienturę 
lwowskiej Izby skarbowej, potrafił z 
odwagą bronić wynTszczt nego kraju 
woDec v/.adz austriackich przed naci­
skaniem śruby podatkowej. W  latach 
1918 mimo ciężkie położenie w  jakiem 
się znajdowała Małopolska, potrafił do­
starczyć Komisji rządzącej potrzebnych 
środków'. P o  uspokojeniu kraju,, mimo 
trudno; :i personalne "dołal wydobyć  
bradzr pokaźne środki dl? skarbu pań­
stwa a olbrzymie wprost zasługi poło- 
ży ł około zbiórki złota i srebra i nożna  
powiedzieć, że trzecia część zapasów' 
państwa to *ego dz jlo. Jako dyrektor 
Izby skarbowej zdołał 'odn ieść ^'pfy- 
w y  podatkowe do tego stopnia. że 
1’wowsxa Izba ■wykazuje la [więcej do­
chodów/ Po W arszaw ie  i Łódki. Jego 
akcja społeczna dla urzędnikó w uau- 
stwowycb przyniosła świetne rezultaty 
a sanatorium w  Krynicy to jego dzie o. 
Nienmtetsze zasługi położył około Po l­
skiego Złotego Krzyża. Gorący pat o 
bronił energicznie naszego stanu posia­
dania w  Małopiołscc Wschodniej i n e 
jwewoli} ogałacać jej z urzędników P o ­
laków. W zó r pracowitości i sumienno^ 
ści a równocześnie pełen wyrozumiało­
ści dla podwładnych urzędników, n- 
czynny i sprawiedliwy cieszył się 
wśród nich wielką svmpatją i poważa­
niem. To też ustąpienie jego przyjęto z 
ogólnym żalem. Ouchod2' W  sile w*. 
toi też spodziewać się należy, ze słu­
żyć będzie jeszcze długie ląt* krajowi 
jtaszeirDt! swoją rachowa w ied są i do­
świadczeniem, nabyłem długoiet "a  
zbożną i owocną pracą.

—  Bilet tramwajowy tfos J1 
wczoraj 200 tys. mk., z przesiadka mb 
na dworzec 250 tys. rak. ulgow y 150 
tys. mk. W e  czwai tok ma nastąpić 
da’sza podwyżk? cesn.

— puch ludności w e  Lw ow tu  
fCśągu paźdriwńika ub. r. uroefchło stę 
w e l..wowie 268 cfzted, w  ter. 136 rz.- 
featfe, 53 gr.-kal, 78 mojż. W  tern pmry 
paua -ną nieślubne dżieci: 23 rz. -  kar., 
R6 gy.-kaL, 32 małż. T u m * ) w fa a ś m

I  Japoriska operetka
Jł
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Na I-szy program ceny zniżone.
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Sport.
T a w o ó y  narciarski Ża-wody o  mt- 

s trzes tw o  szkół średni b i za w o d y  har 
ourskk o c& y ły  się w  m edaieię daia 
20 btn misrro bardzo ciężkich waruu- 
k ó w  śnfleg»wyd.j i ai .nosleryczm ych.—  
Z e  zgłoszonych  zawodndców , w s zy s c y  
staw iT  się na starcie w  liczb ie 16-tu. 
T rasa storóouaa do 3 i pół kłm. p row a­
dziła p rzez park Żelaznej W o d y  na 
°ed sen ków oe  obok elektro wm, ze  zia 
zdean na m etę przy anod ze  Sncrpikm - 
sldej.

Wyniki btogu są następuaacfc. y ła rw  
s ze  m ftjsce z  tytcułetm m istrza sżkćź 
średnich na rod' 1924 adou Jakubów 
stó Zb ign iew  Ul. gton.. V k i.) w  czasie 
19*06“ ; 2) Jakubowski Tadeusz (gim i.. 
IX . kl. V I I )  19‘45“ ; 3 ) W etgefl Józe f (11. 
gi-rnm. V I kl.) 19‘5 i “ , 4) K l.rukiewuz 
Zbign ew  (V III. g iir t  V I I I  k  )  18‘56.

W  biegu huin.orzy na tej sam ej tra­
sie p rzyb y ł 1) D u lębow ski Adam  (23 
druż.) w  czasie 1*17“ ; 2) P a  »isk i B o  
leslaw (ó druż.) 20*43“'; 3. Pa jąk  Jar. 
(23 iiu ż .) 21*13“ ; 4) GzejJśełowsikL L e ­
on (16 druż.) 21*21".

Nieznaczne różn ice w  czasaoa za­
w odn ików  sa 'yni,x«em .iednakiuiwego 
praw fe poziomu sił i krótkości to asy 
Na metce immn 'iifiejpiogoćy zgrom adzi- 
ło  się wiele pubticzności, złożonej 
.przeważnie f  rodzm  ztaw oanfrów  I iteb 

p ro fesorów  OrrgarJlzairiję zawodÓi: > 
pnizieiptrowattealo Rappackie T o w . NaT- 
c ;a rzv  w POtr'pzum:e!rk.i' z  Kuraito tum 
okręgu lw ow sk iego  i z  ccmendą Huf­
ca  barcersfciego.

P 08fedzcn»5 czfonków jsitępująoegr 
i n ow o  wybratnegio W ydzia łu  G. 1 D. 
odbędzie się cfubś w  par/tadbfałek o g- 
6 po.prjl. w  s ekrrerainjaoje L Z O P N „  ul. 
Halicka 21. Na porządicu aufiiemnym o-i 
dmie spsaw W G  i D  ontwemu Zarzą- 
ikrwfl

„A u to "  Nr. 1 z  dhra 1 1924
r. W yd aw n ic tw a  rok  III. M am y przed  
sobą numer n n w oro  tziny tego  jedyne­
go  w  Po lsce  ozasapkm a s^artowcMte- 
dm icznego . pośwfieoamego soecSailhie 
w o jskow em u  rucliown sam oćhodow e- 
nru. Num er o tw iera  piękna pr.3edtmo- 
w d w  języ la i polsóiim. francuskim i 
włastom pióra kptŁ Szi"dcisk iesc. Da­
lej m am y obficie Iras# tnwatiry otpńs i 
w yn ik i rasłt> samodRód-oWęgo, St. S zy  
dełskiego now elkę jrt. „N e d e g  w  Bte- 
infeflcoócach", cżekaw y artykuł inż. Ad. 
GLiicka: Chn-rakten/styku noM-tac/bs- 
nych korstru kcy j sa m och od ^ w ch , R  
Pt-d : „P ię ć  lat tinsjry**, J. B ie fń sM ego  
,,Natsze bo lączk i". St. Sz. „ S M k  pię-. 
etecyfrrftJroWK bez wału knrbowegr,, 
rysunki i op isy w y ro b ó w  fa ir y k :  Ró- 
uaul), BerEet’. De: Dion Bo utoń, Spa, 
Eratt. G lekawe wiadtonTOŚct o automo- 
fcSźnńte zebrane w  długiej kuonio?, 
uran dzia ł ,.Z Anmii‘r d op eM zją  boga­
te j treści tego  poży teczn ego  w ydaw ­
nictwa. erdres AdnrarMrauJ’ : Wansza,- 
wa, Z fo  a 64, tel. 1S—50. I s m o  ,vAu- 
fo "  iest organem  o fk  tafnym Au tom r 
bilklubn Polsk i.

..Sport" Nr. 79 wyszetb z drufcu 1 ^a 
Wiera aktualny artykuł dr. Orł;iwft:za, 
ośwTetladucy dok-adnw dfcśałaJnotść Pot1 
skiego Komiitciu Igrzysk OSiimpItsikich, 
yrogratr Zimowej Olimpkud?/ w  Cha- 
munis, Sernadeni‘ego Sport ptyrwacKł 
w  obliczu Ołhn>:'iactj', szcaegały- kŁęst 
Pogoni na G. fiasku i wSele oeira 
wych -nowości sportowych. —  Cena 
numeiru 300.000 rrdtp. —  Adres: Lw ów  
ul. ZinrorowiczŁ lJ 15,

W acek  Kuchar w y je c M  w  uiątek 
do Chatnonijc, jako przedstawicie!! Poł 
skiego »yżw-iarstwa w  jeźxlzźe szyb­
kiej.

Polscy zawodnicy narciarsc; '"y je -  
Cłiali dziś ze Zakopanego do C ham o  
nrx, a  to wojskow-r. por. \Voyxrjck:, 
Witkjawsk!!, Rozmus, KądŁk>lk<, Chro 
hak i Daniec z 3 p. s ź f z d -  oodhab, 
c w  iłni: pp. Bujak, K^zoptowsld i 
Mi kGrrbrmwi.

Liczba zgłoszeń na Olimpiadę z!- 
■nową. T>o igrzysk zimowych w  CSia- 
monir, któjycfi 'początek .wywnaczonn 
na dzień 25. bm.. r/^tafo zc-łoszmych 
16 narodowości w  uróJ-nei liczbie 50ó 
z.wacJniTów. Na-jwiNeszą itó ć  zawod- 
n?.<ćw zgłosić Ary!ja —  45. za rri.i 
idzie Srwra-icęrja z 40 i Szwecja <z 37 
zawodu itamt

Które narodowości w em ią  udział w  
zawodzeń b ,' ł's !e rh ,owych. W  zaw o­
dach na bobsTe-^gtkarth w eźm ie  ud-^ał- 
ogó'Tem 16 dirużrn. a m ran ow tó '': B e l­
gia 2 (raży^y . Francja 2 AngTta 2, 
v z ecrrv 2, 'WbucbN 2. Szwa-jcarta 2, 
A rgen tyna Ł  Am eryka 1, L u xem b «rg
1. Srawecja 1.

Atistrjin a zawody w Cfcansorifar. Au­
striacki rząd przeznaczył na wg/słanie 
eks^edyeri da ChamonT subsydium w  
k-woeże 200 rrsiljauów koron, "j. oiko 
ło 20 ntilkrrdów naszych marek. Cen­
tralny Związdk sportowy d,okład? do 
tego jeszcze drugie tyle ze s w ^ h  
fundus7̂ '  j w  ten snosób umożbiw-?A 
wyjazd cjkoto 2^ zawodników do kari- 
knrenCTi nardarskich, łyźwńersMdi i 
ho-dkey‘a. : ,

Mistrzostwo Francji na łyżwach zo­
stało jiooei^ane ov Ctomror/o w  nće- 
dzże^. Oualia zw^ydębył w  biegu n? 
500 m erów w  rekordkywymi czart; 
48 6 sek.. 5 khn erobił w  9 mm. 24 2 
sok#

Węgierskie misrrzostwo narciarskie 
zdobył Bela Strauch i Aiadbr Haberl.

Czeska reprezentacja na Gl.mpfadę
w  Chamonix, Ornrojjsk? ua^ciaTsika i 
l^żwfącTsku ieksj?>edycja Czeuhoslawa- 
■oj: y.-yjeżdża z Pragi do Chaim-ontir w  
d-uiu 2-3g-o styyznia. Ekspedycja skła­
da s!e z 13 ria^carcy. 9 wt>jskow'-cb 
i 2 łyżwiarzy, orrócz tego wyjeżdża  
28 osób jako przedstawiefen różnych 
towssrzystw sw rim /ych w  errara^ó- 
rze 'yidzów. Ze sirony aimwi a eskiej 
zgfo«azoni zostaM uastępojy/y zarwod- 
n:cy : p.adpor. K. Buchta, nadocii Jó­
zef Pnaduska. chor. Zos?1pk j szere­
gowi . Bim. M Pour i M&iTóhmer.

273 osób. a w ięc —  jak awykle :—  nic 
co więcej niż unodi/eń Najczęst-zą 
prży^czyną śmierci bylfy: gruźlica Płttc 
1F~ wyp,), choroby organ 'c.zne serw*. 

(35 wyip, Jf ,rak i inne neynatv '°'rY (29 
wyp.), różne choroby mózgu (gruźlica 
-o-zmiękczerre, udar) (20 w yp .): zapa- 
lenie ofuc (19 wyp.), rozwój r ieoiorta- 
teczny choroby żoiątfra u d-^oci do 2 
lat żyd a  i zapalenże nerek. Na stflcar- 
Tatynę umarły 4 osoby. Zaznaczyć na- 
leży, że na 273 zgonów tylko 20 osób 
zmarło na rwśąd starczy, a w ięc n i  
każdych 13 ludzi tylko jedm  uc^err

„ze starośd" 12 zaś fcmyct wskutek 
różrycb cho-rób. Raaesr *  zamiefeoa- 
Mrymi zmarło w e  Lw ow ie  342 osób, 
w  teru 182 kobiet a tylko 161 mężcz. 
W edle  wyznania zm arło: rz.-kct. 179, 
gr.-kar. 59 mojż. 91. —  Ponieważ w  
liczbie urodzin mamy 140 ahf-np ó w  j 
128 dziewcząt, możemy uwragledhfi? 
jąc zgony pomeefeiee, że w  Paźdrfier- 
irku różnica ifośdrawT? rmędz r obu 
płdami zuren'ła się o 32 osób na nie­
korzyść ■'Tai żeńskfiei.

— ■ W czorajszy dzień zapewne pod 
'^Pływem  panującej aury miał Przebieg

apokojay PogotuwK, Raiurierwó o ś
szeregu dni po raz pierwszy nic noto­
wało samobójstwa, chociaż sas^tarkiss 
zastrzegał saę, że nie można jesecz© 
mć-wić, iż go nie bj'K>, bo za zwę, c «9  
zoarzais się cne wieczorem lub w  no­
cy. Także i osławiony szynk Agida  
przy ul. Żółkiewskiej nie dostarczy! P u -  
gotoydu ani jednego klirnta z rozbii^  
gtową lub pułamanemi żebrarrr Pożar 
tom komisarjaty policyjne odpoczywaj 
ly  a -jedynie Oddział lotni’ przygoto­
w yw a ł się w  ciazy do nc wegt> „skoku14. 
Kilka włamań i kradzieży —  są tafc- 
zwyczajnem w  ciągu dnia w  mieście 
zjawiskiem —  że stanowią ncrnialn® 
pttbrykę.

jeszcze Jeaen oharakterysL-czny 
szczegół Niotuje wczorajsza troniki nie­
dzielna. Oto trafiki ? budlri towal-dzkio 
ze względu na minimalny zniżkę tyto­
niu w  najWizszym tygodnia, pierwszy 
raz nie pochowałj' tytoniu i sprzeda­
wały każdą żądaną ilość, gdyż „cho­
w ać" —  tiir opłacało sic

f a l u e t o M i i t e .

Od rodziny ś. p. Kazamerza Luto- 
slawskiegii otraymujemy oo następu?, 
z rrośbą. o zamieszozewt

W szystką i Zacnym Przyjaciokm  
zgasłego w  dniu 5 stycznia 192-i r. ś. jL  
Kjs. Kazimieiza Lutosławsl ksgo, Prze-' 
wielebnemu Duchowieństwu, któr-/ mo­
dlitwą przy podiilosiycb obt zęriach re­
ligijnych poleciło Jego duszę ItoBećwie- 
cznemu, a pizedewszystkiem J, Em, 
Ks, Kurymalowi Ka*owsfaem «, J. Eksa  
Ks. Biskupów: Łomżyńskiemu Jałbrzy- 
kowski im, Ks Proboszczowi Mietoic- 
kiemu, Ks. Kapucynowi O. v iatwow{. 
Ks. Prał. Godlewskiemu, Ks. Posłow ł 
No’vakowskfema. Wszystkim  Najsza­
nowniejszym i wielce Dostojnym 
W spółobywatelom  kraju, którzy wrzięfi 
tak ży w y  udział w  naszen nieszczę­
ściu i zechcieli w  tak łaskawych sto 
wach dać w yraz uznaniu dla pracy pu­
blicznej drogiego naszego Zmarłego 
przedewszystkien p raewielebnemu Ks. 
Arcybiskupowi T  eodorowiczowi J.
Wielmożnym i Czcigounym PP . M ap  
szalkowi Sejmu, i Marszałków i Senatu, 
Prezesow i Rad?' Ministrów, PP . Mini­
strom, Posłom i Senatorom, Orgumza- 
<jom polityczr.ym, a przedev,-szystkicm 
stronnictwu Zmarłego —  Zw ązkow  
Luoowo-Narodowem u i „egu liczr.ym 
Kołom okręgowym, ’icznvm instytut 
cjom i Stówą rzYszen; om, Redakcjom 
Pism, w  szczególności zaś, przybyłym  
ala oddaniu Zmarłemu ostatniej poMugi, 
poza Wielebnem mieiscowem Ducim- 
wrenstwem, Wielebnym Księżom Ks. 
Senatorowi Boltowi, Ks. Pc^orwi Ka- 
czitoskiemit, Ks. Posłowi W yrębowskie  
mu, P. Posłance Dr. baliociej, P. P re ­
zesów, Dmowskiemu, P , Prezesowi 
Giąbińskiemu, P. Prezesowi Kozickie­
mu, P . Prezesovi ZdzłechowsKiemu, 
P. Profesorowi Strońskiomu, P . Pro  
fesorowi Dąbrowskiemu, P. Posłowi 
Red. Sadzewiczowi, P. Posłow i Kawe­
ckiemu. P. PosioW ’ Bień!cowskiem«, 
Przedstawicielem Tow . „Rozwój", 
Związku H arcen ^ya  Połskiego, M ło- 
dzieżi Wszechpolskiej, KcrporacP 

'*Sparta“, „Głosu Lubelskiego11 Koła 
Zv/iązku Ludowo-Narodowego im. Ja­
na Zamorskiego, P, M oresow i, P. Głod 
kowskiemu, P . Obarskiemu, w az  wiel­
ce Szanownym Sastadoin i pozostałym  
Łaskawym  i Szanow»nym Uczestmk^rm 
uroczystości pogrzebowych —  skład* 
ze szczerego serca uodziękonzanie po­
grążaną w  nieutulonym żału RtxWn* 
Drozdowo w  z. Łomżyńskiej 

w  styczrdu 1934 r.

seO =*»

2Tb£rol9s ia
W pierwszą rocznicę śmierci S. p 

J e r z ^ ł e  W » l R l o w i l  i «  g o
odzuaczorego krzyżem Db-ońcó’"  Lwo­
wa. uczestnika walk poć Ysrszawą i 
Radzyminem, absolwenta fdoeofi, od­
będzie się d. 2? Lm we Wtorek w ko- 
27: ściele M»rji Magddeny

M s z a  6 w .  I f t i o ł i n *  
o god z. 9 rano o  czem  orzyjacić* 5 Ko­
legów Zmarłego zawiadamia “  1 ’
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Sprawy podatkowe.
‘ Fot<wean!e  podatku J octiodow ego  w  roku 
i rj 2 i  tut dodatków  d ro ży ź tiia fljch . o raz ic- 
o tro -azow ych  w yn a grod zeń  w yplat^ łnych  
w  ciągu m iesiąca po dokonan i* w y p t ł iy  

p ob orów  s ia ły c lil.

że lem  ustaHi^a w  sposób n iew a tp p Y y  
Postppcvvan>a tsrzy potrąc&wu w roku 1924 
ijods&oi d och odow ego  od  uposażeń słu ibc- 
.wych, em ery tu r i w yn a erod zsu  za  najemny, 
prace, a  w  iizcze jóh iośc?  od d odatków  dro 
żyżrt*anych, w yp ła con ych  w  ciągu nńes'ą- 
ca już pn dobo tramu v ryp ia ty  p obo-ów  sta 
łych  —  M m tsterstw o skarbu wyjai$n>ło jak 
następu ję:

\idj s y p ia ła  dodatku d rożyziH aaego , 
w zg lędn ie  'itnycit dodatkow ych  v.’ >rn azro - 
bzeń p er jod yew ye fa  nasf^irajc w  c i« * u  nue 
Da ca. już po dokonaniu w y p ła ty  o o h w ó w  
Stały c 'i, w ó w czas  cetem  ustalenia s topy 
p rocen tow e j podatku od  dodatku d ro ży - 
żniane-go, w zg lęd m e  istnych dodadcow yci1 
w yn agrod zeń , m ilc zy  ta p od staw ę p rzy j­
m ow ać ofchczong. w  stosunku rocznym  sti- 
*nę wyjH ffiStaego iuż " y ł ła g r jd z e n .a  sta- 
tego  i om aw ianych  w ynagrodzeń  dodw.ko- 

■ w y  d i. (Jstaloura w  ten sposób stopa p ro ­
cen tow a s łu ży  do <Ą»Uczen’a podatku od 
d odatkow ych  w yn a grod zeń  * nie m oże  rti>ec 
v -p ływ u  na todw ^rższam e potracon ego  po­
datku od iuż w yp łacon ych  stałych  w yn a ­
grodzeń.

1. P rzyk ittd ; P ra cow n ik ow i w yp ła can e  
w  <in»u 1 s ycztria 1924 t .  ty ln ł jm  mtosięcz 
; ie fo  w yn agrooze in a  s ta łego  sumę 500 nw-i- 
mk., od k tóre j pofcr%oq»o. w ed łu g  skal1, 
podanej w  okólniku M w  te. s fw ti skarbu 
z  dnia i 8 grudnia 1923 r. L . D P . 10402/11/23 
przypauaistcy pe  Jatek w  w yńokpści i  m ili.) 
w ed ług s topy  p rocen tow e j i.4  W  dniu 
Ir  s tyczn ia  Ib 24 r. w y p ła ca  s 'ę  tem uż 
pracow n ikow i ds-lszc dodatkow e w y łia g r tr  
d?euJe  periodyczn e  'm ies ięczny dodaics. 
•IPożjaniaitt?) np. w7 Icraocie 100 mitj. ntjk. 
Cedetn oóuczeńra s topy  p rocen tow e j po- 
latkii od tego  ostatniego wyim erocj/erha 
))rzyjtiui..e , s ;e w yp łacon e  "uż 1 styczn ia  
1924 r. 500 m‘ lj.. w p ła c o n e . 15 styczn ia 
1024 r. 100 mili. razem  600 mdi. n ik .x i2 —  
7.200.000.000 mk.. od k tóre j to =umy w e ­
dług skali oznaczonej w  w ym iem onyi.t o - 
kó lńku  M in isterstw a sk.wbu z  dnia 18-go 
grudn'a 1923 r. p rzyp ad a  stopa -procento­
w a  1,7%. S łiiżbod aw ca  wanien p rzy  w y ­
płacie w y tis igrodzeira d od atkow ego  w  dniu 
15 s tyczm a 1924 r. w/ k w oc ie  1Q0 milj. mk. 
potrącić  podatek w  k w oc ie  1,700.000 mk.

II. P racow  nikow-i. o k tórym  m ow a  w  
pr w lda-dzie 1. w  dffiu 20 styczn ia  1924 r. 
w y p ła c a  s ię ; l )  dalsze uzuoeł-men'_e m 'e- 
sieernesm wyna-rwodzenża W  k w o c ie  50 m-!„
2. reirmnaraicję w zg lęd n ie  zapom ogę jedno­
ra zow a  w  k w ocie  200 m 'ij. mk.

Celem  ustalenia s tępy  “ rocen low e i od 
tych ostatnich w j  nagredzeft p rzy jm u je  s 'ę 
w yp łacon e  w/ dnhi‘ 1 styczn ia  15 s tyczn ia  
1°24 r. w yn agrod zen ie  600 milj. m k .-t-w y* 
p łacone 20 styczn ia  1924 r. 50 r..-li, tuk., 
razem  650 ubij. n tk .x łZ— 7.300.GIHJ.GUO mk. 
Do tej k w o ty  dolicza się jedn orazow e w y ­
nagrodzen ie w yp ła con e  20 styczn ia  1924 r. 
w  aw oc ie  2U0 mdi. mk.. co  stanow i sumę 
S.OOn.liOO.OOO mk.

P on iew a ż stopa p rocen tow a  od 8 mili. mk 
w ynos ' w ed łu g  skali podane' w w ym ien ić  
nvm  okólniku M in isterstw a skarbu z  dnia 
.18 grudn 'a *923 L  2% , p rze to  p rzy  w ypta- 
e :e od p o w y żs zy ch  w yn agrod zeń  w  dniu 
20 styczn ia  1924 r. w  k w oc ie  250 truli. mk. 
podatek p rzypadaiący do potrącę.t‘a w y ­
nosić będzie  5 mili. ml;.

W i a f t a m p ś c i  h o s p o d a r o m .
Oi'gan'zacja iandiu suron cór1 -vlók'cn- 

"iczycn.

A  diUu 17 bm. odb y ła  s 'g  w  Izb ie  lian- 
dlov, ej i p rzem yp łow e j w c  Lw o\v ‘e kon fe­
rencja firui za in teresow anych  w  handlu 
sur tra p ów  w łó lcien ii.czycli p rzy  nebł-aie de­
lega ta  W o je w ó d z tw a  p. r. Pelcza .isk jego. 
P o  zagaje4t*u konferencji p rze z  dyr. Izb y  
Tonrtera, k tó ry  zw ró c ą  uw agę  na donio­
słość n a leży te j organ izacji han d li su rovr- 
c ó w  wtokśam uezych (lnu. kon op '), inź. 
\v lass:cs w ygłos '1  re ic ra l o obecnen i po­
łożen iu  tej gaięz> liaudra j p rzem ysłu  i 
zw ró c i! uw agę  na m októrc oko liczn ość1 u- 
trudn‘aiące jej ro zw ó i W  szczegó ln ość1 
zw rócO  inż. W łass ics  uw agę aa, K w estie  
raTjd k c lc io w ycn  i fa łs z y w e j in terpretacji 
n ick tórycu  p rzep isó w  w a lu tow ych  p rzez  
bank'. W koac łt re fe*a tu  zapropon ow ał >nż. 
W lass ics  za ło żen ie  w c  L w o w ie  Syndj^katu 
Htte^eson-tóy s u ro w có w  w łók ienn iczych . 
Projetk, ten p rze z  zeb ranych  zosrał zaak ­
cep tow an i7, tak iż stetnt Syndykatu  zosfc— 
me w  najbłiższytd i dmach p rzed ło żo n y  w ła  
dzom  do za tw ierdzen ia .

W  ten sposób zosta ł u czyn ion y w a żn y  
krok naprzód do n a leży te j orgaoKzacj han­
dlu su ro w có w  w łók ien n iczych , k tóry  w  M a 
łoipolsce W schodn iej ma wa-wnki jak  naj­
lepszego  rozw oju .

K ry z y s  w ę g lo w y  trv, Pom im o znaczt.e 
g o  pola jiszen ia się ruchu k o le jo w ego  i o* 
czyszc/.eu2'a  1'rtji v, postać1 śn ieżycy , zastój 
w  kopalniach w ę g lo v ry d t  nie usta^ K opa l­
nie nadal pracują z  ograniczen iem  ty g o ­
dnia rob oczego . P r z e m y s ło w c y  podają, ja­
k o  g łów n ą  p rzy c zy n ę  zastoju, m a ły  zb y t 
w ęg la ,

Zastój w  p rz® M yile  m eta low ym . W zw ią  
zkit z p rze żyw an y .;; k ry zy sem  wr p;-ze0iy- 
ś!e m e ta low ym  znaczna ilość" fab ryk  z r e ­
dukow ała  p racę do trzech  dn1 w  tygodniu, 
lub p rzep row ad z iła  redukcję robotn ików . 
P r z y  sta łym  w zrośc ie  d ro ży zn y  stan b ez­
robocia- 1 zm niejszenia za ro b k ó w  —  stan 
ten bud/i ro zgo ryczen ie  mas robotn iczych . 
O d  szeregu  dni m e ta low cy  pertraktu ją w  
spraw ie  w prow adzen ia  w a lo ry za c ji plac. 
W  zw iązku  z  tym  robotn icy  organizu ją w  
lokalach sw ych  zw ią z k ó w  za w o d ow ych  t 
^ye fab rykach  z g ro m a d z e n i in form acyjne.

k ie d y  ty gospodarcze  P K O . w  1923 roku.
O gółtia  suma udzielonych p rzez  P o c z to w ą  
Kasę O szczędnośc i k redytów 7 w  1923 roku 
"wynoszą mk. 5,127,183 m ilionów . L z ia ia ł-  
ność P K O . b y ła  s iderow aua g łó w n ie  w  k ie 
runku współdziałania- z potrzebam i państwa 
i. sam orządu. N a  p o t iz e b y  p ań stw ow e  p rzy  
znane 411,600 m ilionów7 m arek 1 na sSuno-
r.gądy 883,871 m iijo iiów , o tan o w i to  25,3%
ogólne! sitray udzielonjmh lokat w  1923 r. 
N a  różne ga łę z ie  orzrnr.-słu p rzyzn an e  w  
1923 r. —  2,283,278 r  'ljonów . c z y  U 44,5% 
p rzyzn an ych  lokait. na spółdzieln ie  318,145 
milj. —  6 % ; m  insh-tucje użytecxłwv>ci mi 
bacznej 1,062.956 nnH., czvh  18%, r ó i r e  —  
0,25% Sa ldo  udziełonych p rze z  P K O . I01-
kat rta dzień 1 s tyczn ia  1924 r. w yn o s iło —
2396,829 mitj. m arek. Sa ldo na kontach na 
31 grudnia p rzek roc zy ło  10 b ilim tów  mk. 
Z  tej r e z e rw y  kepitatłu obrołoy.^ego w y tw o  
racrnej dzięk i roerwiełowi o b ro tó w  bezger 
t ó w k o y y d i ,  P K O . oddaje na p o trzeb y  g o ­
spodarcze  kraju oko ło  20% . P ań stw o  ko­
rzy s ta  z  i e z e r w y  tej w  roam iaract zn acz­
nych. P K O . boW etn  oko ło  40% n o- id a łie -  
go  kapitału lokuje w  papieu^ch państw o­
w y ch , k tó rych  oo rtfe l w  P K O . w y n o s1; 
w  papierach markowymh —  m ły n ó w k i, ' 
b ile ty  skarbow e. 61,148 milj. \>r n*>p*CT^tlt 
z lo to w y c h  —• bon y zło te  i 8%  p o ż y c z -a  
z ło ta  —i 5,741,020 złp. 1 w  p o ży c zc e  doła 
ro w e j —  88,350 dola rów .

Opfeka państwa nad p rzem ysłem  ludt 
wyra, D o  laski m arsza łkow sk ie j zos ta ł 
■"uniesiony p rze z  Min, p rzem ysłu  i handlu 
pro jek t u staw y o  poparciu p rzem ysłu  ludo­
w e g o . C e lem  poparcia przem ysłu  lu d ow e­
g o  o raz podniesienia je go  w y tw ó rc zo ś ć ' 
m a być  upow ażn iony m inister skarbu do 
udzielenia gw aran c ji państwa, za  zo b o w ią ­
zanie. zaciągn ięte v p rze z  p rzem ys ł I ikw  
w y  1 zb liżon e  do n iego  d z ia ły  p rzem ysłu  
dom ow ego, o raz w y tw ó rc z e  k o o p e ra ty w y  
' zrzeszenia] tych  p rze m ys łó w  w  instytu­
cjach k red y tow ych . G w aran c ja  ska rbow a  
trw ać  ma p rze z  okres  5-c'u lat 1 udzielona 
b ed z 'e  w  p ie rw szym  reku do w y so k ośc i 
100.00(3 zło tych , zaś  w  następnych dwu Ja 
tach zw ięk szać  się o ed z 'e  o dalsze 50.000 
z ło tych  roczn ie.

P o r t w  G dyn i. N 'k łe  ro zm ia ry  pc-tu  gdau 
sk iego. jak ró w n ie ż  nieunnejętne za ła tw ia-

W Y <ONUIE najmodniejsze auknie po 8 milionów 
Skoczylasów n i Piekarska 43, i p. 309

OGRODNIK żonaty, z kilkunastoletnie praktykę po­
szukuje posady od 1 lub 15 lutego, Stanisław Fi­
sze.. ZaJinów i  wór poczta Rohatyn. 729

PRASA no prasowenia druabw da sprze-
dan a. W ia d o m o ś ć ; W  kancelarji D ru kar­
ni „S ło w a  P o ls k ie g o * ,  Z im o ro w ic za  11 15.

" E H T w z y t g w e
w y K o n u j e  n a j t a n i e j

M m  yQLSKIEfc0“
— wc Lwowie, Zltnorowlc/a 15. —

M  H i e n  1 i  s S i i f  l o l e i  i c  [ u l
u l i c a  I f  o p e r n i  i i a  1 .  4 .

sprzedaje węgiel górnośląski i z Zagłębia Dabrowsidego, z w ła­
snego składu we Lwowie, na dworcu Cze~niowieckim.

wagonowo • tonami po cenach konkurencyjnych. 
i f D i a l 8 y i y W 2 U i  Przy wagonowych zamówieniach udziela ró­

wnież krótkoterminowego kredytu. 274

nie irzez  w ładzr in ie jsccw e sporów  z  ro- 
botn-kaim' i w y n  irałąoe z tęgo  straiki, ta­
mują narm ałny ro zw ó j ruclu hand low ego

eksportu  połsk:csro. S o raw a  ted y  budow y 
portu w  G dyn ' staje się coraz akiua'.r'ej- 
szą. W razie  zbudowania portu* p  Inuńea 
szych  rozm raracłi, mole połud'iio\ye obsłu­
g iw a ły b y  korrmmkację rybacką  i nadbrze­
żną. zaś pćdnocne b y ło b y  p rzezn aczon e na 
stoczn ię.

W y w o ź  nasion bu-aczanych  do Franc}7.
M in. przem . i łiandłu koimuńkuje następu­
jące  dane o w y w a rk  nas'on buraczanych 
z  Tjodsłd dc Francji. Dane te nadesłane zo ­
s ta ły  p rze z  radcę h an d low ego  w  Paryżu . 
W  r. 1920 wyw iezi-om - w  kwhua-lach; s ty ­
czeń 6.769; m arzec  —  11.0U6; ma! — 14857; 
1'piec —  15.083; w - z «s ie r  —  15.129; paź­
dziernik —  15.187. Paźd ziern ik  w  r. 192] 
dał —  13.744 a w  r. 1922 —  15.4o5. C en y 
nasion buraczanych nie są w  prasie og ła ­
szane w o b ec  m ającej b yć  n iebaw em  w p ro  
wa-dzoną p rze z  rząd  leKla-mentacji- t tx h  
cen. k tóre  w yn oszą  za  1U»J kg. od 450 do 

i 470 f-an ków .

Agifauja Risłarasfea
L e ży  przed nam' now oroczny numer 

Pisma taw . „biatorusldeso'* pt. „Zm a- 
gannie“ , w yd aw an ego  w  W iln ie  już od 
dw óch  p rzeszło  m iesięcy. Numer nowo 
roczny. - w iększy  niż inne, jest popiso­
w ym  i zarazem  program ow ym .

Jęzprk oczyw iśc ie  jest pospolitym  fa- 
brykateni, tak dalece obcymi gtcurze 
ludowej, ż e  np. © iszący te słowa, któ­
ry  srwarę,białoruską —■ recłeM j, prostą" 
zna doskonale, z  trudnością odczytu je 
te dziw olągi, niby to umrujr ce najdrob­
niejsze oddenie gd a ry  ludowej, a 
gruncie stanowiące coś, co tylko 
śmiech m oże budzić.

T re ść?  I  ntw o  się dormmleć: jawna 
wprost, lub ubocznie z  naiwną perfidią 
stosowana agitacja antypolska i anty­
państwowa.

Białoruś traktowana jest jako jakaś 
państw ow a całość, k tóra  się dzieli na 
„zachodnią** (w  granicach Po lsk i) i 
„wschodnią** —  w  Sowdepji. .Tej ostat­
niej pośw ięca się! najw ięcej uwagi, 
traktuje sie ją  z  cala życz liw ośc ią  ja­
ko „państwo** niezależne, poaczas gdy  
w iadom o przecie, że  osiatnia w ew n ę ­
trzna przebudowa, a raczej zm iana no­
menklatury po iitycm ej, scentralizowała 
yrszystkie rzekom o „n iepod ległe  resjni- 
bl:ki“  sow ieck ie w  ietTno m oskiewskie 
państw7© Niemniej jetmałc „Zm agaii- 
nie“  mówd całkiem  poważnie o „pań­
s tw o w y m 1* teatrze białoruskim w  M iń­
sku (kieruj, nu r renegat Dolski Zdarto- 
w icz ), o „pa.rstwcywem** muzeum etc..

W szys tk o  oo| polskie w ys e “7dzone, 
rzecz  prosta, w szystk ie  w in y  rządów  
lew icy  ZA\-ąlonc na ostatnią koalicję 
8-ki z  Piastem. N iem cy, to  n a jw ięk szy  
najsdhnteiszy, najm ędrszy i najpotrze • 
bm ejszy organizm  Europy. Wspamialc, 
demokrak/czme, u czciw ie, kulturamie 
etc., rozyriiają się rząd”  bo lszew ików . 
W szys tk o  tam dobrze i poważn ie się 
rozw ija, dobrobyt wzrasta itd. itd.

T o m e k .
j -  f
U ro d n i się w  roku 1914. noiku W iel- 

Jcj W ojny.
Nie . oszczędziła go  zawic, ucha wo- 

yma. Zagarnęła go  wraz z matką, 
iostrą i chuldiobą \y sw e olbrzym ie 
krzydla - nietoperza i powlekła be; 
salek-o, daleko, .do piekła baraków na 
bczyżnie.
Zr.jrłeakt tani wkrótce srasśra, bo 

>!!.( yr się tjdus. chudolię matka 
yspri fdała , by ż j ć  iatódi i griDiswa 

:*oc;hę ' osftt® m ężow i i syinowii, któ- 
fĄ w K. u. K. Regiiineaide wal,czyli... 
:a fivioią niewolę.

Baraki byty  ■’ v ł ' ,gctne. liche, „tuec 
•oiniscdi«s Vks!i“  ,.qidix)iw*edni>e“ . T o - 
fciif' W c !;o !r «w a ł —  bo /p •zecie wszy-r 
cy tanu clicroY, ali, Oipiaki lekarskiej 
dc !\\ibv  nąj-uiał z dnia na d ioti. aż 
v ren ę k  po jakwjś chorobie —  p raw ­
dę- d fiIy.de szka r la tyn T , yihrac'? s|ą:h.

Kalt.m na całe Ż5C,ie, gdyż ogłuchł 
: a f e  mówić się nauczył.

N'!ct zi ozpaczoniej matce nie prz.y- 
zedf zypomocą. ani uadą, mSflt nie 
a jął się dzieckiem.
Kałek;'.. Kaleka na całe ży,;uc,
@4y .w a rzc ie  ranni !ki!*y odsełoś-y 

uc-jny św iatow ej, w rócda matka o  ki­

ju ż e b r a c z y m ,  o r o w ia d z ą c  za  r ę k ę  n ie ­
m e  i g łu c h e  d z ie c k o

W r ó c i ł a  d o  p o g o r z e l is k  i  g r u z ó w ,  

a o  w s i, p r z e o r a n e j k ilk a k ro tn ie  Płu­
g ie m  w o jn y .  M ę ż a  'zaibińct, s t a r s z e g o  

syna. f tk a la c z a łe g o  s tra s z n ie  d d s ta -  

M ijano bezp£xtm fę d o  dDiimu In w a l id ó w ,  

p o z o s ta ł  t y lk o  T o m e k .

I tu b ły s n ę ła  bśedn e j k o fo jec te  z a y o -  
v  ie d ź  le ipsze j p r z y s z f o ś d .

K to ś  d o b r y  z a w ió z ł  T o m k a  dio L w o  

w a  i  o d d a l  d o  Z a k ła d u  G łu c h o n ie ­

m y c h .

D z ie c k o  sch orow  a n e  i^w yu ęd lz in iia łc , 

p ę d  iivoskkv .-ą g g i f tk ą  wy\3lro5vavvY 
c ó w ,  p r z y s z ł o  do  s ieb ie , hiaCzętO , s ię  

n o izw ija ć , u c z y ć  s ię , ku w id ilc ten w  za -  

d a w o te n ip  nauczycJeL i, a  r a d o ś c i m a ­

tk i, o b e c n ie  w y r o b n ic y  p a d  L w o w e m .

J m im o  w o ju 3", n? 'm o 'z n is z c z e n ia  

k ra ju , z a w s z e  s ta r c z y ło  c h le b a  d la  
T o m k a  i in n y c h  i r r ^ y d i  g fu o h o in tt-  

m y  d i  T o m ic ó w .

\ ż  dary  e r o  w, t y m  m oku , p o  sk o ń - 

c z o n e j  w o jn ie ,  g d k  m atka-z!?ań iia  u ro - 
dziiła  t y i e  z ło t e j  p s z b ń ic y ,  s ru fom tego  
ż y t a  1 t y le  c ie m n y c h  g ł ó w e k  z łe m c ia -  

kó\Y  I  ty le .  t y le  b u ra k ó w ,  ż-e miożiua- 
b y  k ,ą j  c a iy  z a s y p a ć  z ia rn e m , i\ y -  

Im u toow ać zidm nćakrim i i p o s y p a ć  b ia ­

ły m  jak  ś n ie g  c u k r e m  —  doipiiuro t e ­

ra ł; f a b r a k ło  w s z y a f l t ł n  Tom ifcam  w  
k ra ',ii p o ls k im  ch leb a ...

Tom kow i zimno. Tomioowf. .głodito, 
T'arrikowi; groa i zanmanięcie zaktodd... 
w yrzu cen ie  go  na śm ierć z g fcdd  i 
Chłodu.

I w szystk im  biednym  Tictnkmu w  
oa łym  kraju, całej Po lsce  —  jak dłu­
ga i szeroka...

Bo- polskie zboże  płyn ie za m orze, 
ho 'polskie lasy  ozen iie ją  na tratwach 
dio Gdańska, bo 'polski ctidetr —  —  
ba, ha... tc- nie dla dzieci polsłcchł

T łuszcz sprytnie szmugluje paskarz 
za granicę, jaja wagonam i idą do kra- 
jó w  o  „m ocn iejszej walucie**, m leko 
się sprzeda na s to ły  paskarskie, a nie 
—  to  je suweren chłopski do chlewu 
w yleje... aby  tylko nie sprzedać taniej. 
L ex  Pluta!

A cóż ci zostanie, biedne małe dzie­
cko polskie?

S zczerzy  ku tobie eluida kostusia 
sw e żółte zęb y  i kościste ramiona w y ­
ciąga... p

Nie, nie! Nie bój się, nie płacz, m ały 
Tom ku polski!

B o  są przecie serca ofiarne i bardzo 
cię kochające, a te serca umieją trafić 
do innych, z a ję t y c h  sprawami osobi- 
stemi. Um ieją zapukać do nich i opo­
w iedzieć  im o tw ej niedoli.

Tak ie  serce złote ma p. Prezyden to ­
w a  W ojciechow ska, stojąca na czeie 
komitetu Chleb głodnym dziecionr*. 
A  na czele komitetu na’* W o jew ó d z tw o

lw ow sk ie  stanęła Emonora księżną Lu- 
bornirska, niest“udzona działucszłca w7 
siurawach, w ym aga iacych  ofiarności I 
w ielk iej energji. U tw orzono kom itety 
m iejscowe i prowinajoname, zabiano 
się do dzieła, a księża z  kazainic g ło ­
szą o  szczytnej akcji ratowanja dzieci 
od  śmierci.

Zdaje nu się już teraz, b iedny głu­
chy Tomku, że  dostaniesz chleba i coś 
do niego w  m iarę potrzeb twoich, żc 
nie uszczuplą ci dziennej porcji tw o je j 
i w szystk ich  Tom ków , bo znam 
L w ó w , znam społeczeństwo lw ow sk ie  
i okolice * m ogę ci już dziś pow iedzieć, 
że ofiarność W schodniej połaci kraju 
me zna granic, że  m ężczyźn i w y rz e ­
kną sie kart i kolacyjek, a kob iety chę­
tnie z lo źą  cenę sukien ba low ych  na 
tw o je  drobne rączęta. Dla ciebie i 
tw ych  licznych, bardzo licznych bra­
c iszków  i siostrzyczek , bo w  samych 
zakładach dobroczynnych miejskich, 
Pow iato  wy cb i w o jew óozk ich  jest was 
w  dziew ięćdziesięciu  dziew ięciu  zakła­
dach i n.aym ciach dzieci 4291!

I zobaczym y. Kto z  w iększą ofiarno­
ścią posp ieszy : C zy  przem ysłow iec,
o zy  bankier, c zy  ziemianin, ę zy  kupiec, 
c.zy chłop? Komu -więcej na sercu le ż y  
los polskiego dziecka, kto w7ięcej ko­
cha ten cudny pączek, potrzebujący 
czulej opieki i starania, b y  śię w  py­
szny kw iat rozw inąć? J. W
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